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Słowa monarsze.
Lwów 15 stycznia.

Eihom  boltsnem  po całej slowizńszczyźaie, 
podległej berłu n a js z k li  Mniejszego z władców, 
cesarza Franciszka Józefa I , otoczonego gorącą 
m ilośiią swycn ludów, oderwą się słowa, które 
w sobotę podezas cercie’w po obiedzie dworskim 
padły i  nst monarchy, gdy rozmawiał z d“le­
gatem ci m im  dr. Stranskym. E :liem bolesnam 
o i zwą się dlatego, te  Wolfy, Schornerery Fun­
kowie i wszyacy, jak się tam  oni nazywają, agi­
tatorzy szowinistyczni idei pangerm i ńskiej w Au- 
strji. patrząc; ko czarno-białym  J u p  m pru­
skim, me omieszkają słów monarszych wyzyskać 
na swoją korzyść i z rozmyciem głosić faltzy- 
wio, it  monarcha potępia tu  h rlowieński i chce, 
aby 1 idy mu podległe nie były rownonprawnione 
pod katdym  względem, a więc i pod względem 
języka, l e u  tycz; aobie, aby język niemiecki 
m.ai w m onarrnji habsburskiej przed inuymi. 
pic rws* ós.wo. Mieliśmy ju t tyle dowodów, it 
Niemey tawsze słowa monarchy fałszywie iló- 
naaczą, bo i tu m*c s pewnością się stanie.

' Malutkie słówko t tde~, utywone przez re- 
serwictów czeskicn podczas zebrań kontrolnych, 
było tematem rozmowy, prowadzonej prze*, ce­
sarza z p- Stranskym. Juk czytelnikom naszym 
f  telegramów wczorajszych wiadomo, Cesarz 
n e l ł ,  it w sprawie ,*de* zupełnie nie zgadza 
aię ze. staaowiskiem, zejętem przez posłów cie- 
ziicL jest w stanie prokiau owae doraźny s ą i  
Wojenny, jeteli ludność w kwezcji tej nie podda 
■ię zarządzeniom władzy. .  W sprawach armji — 
mówił dalej cesarz — nie znam żartów i po­
wiadam pana ju t  dzisiaj, te  ze skazanych ni­
kogo nie ułaskawię*. Gdy Stransky chi uł bro­
nić stanowiska Czechów, cesarz odparł mu na 
to ; ,L nd jest podburzony, a uczyniła to inteli­
gencja. Początek uczycił D.-bsl w Tisinowicach*, 
■ dalej, gdy dr. Stransky tłumaczył, i t  zupełnie 
zrozumiałem jest to, te  inteligencji rozpoczęła 
ju ch  w sprawie .ede*, bo zna ustawy, rzeki 
eestrs; .P an ie  doktorze, to jest adwokacki a r­
gument. Ais ja  panu mówię, te  sprawa tn 
waracza ,u t  w granice mowy służbowej, a nią 
w armji jest tylko język niemiecki*.

W krńcu, gdy dr. Stransky zauważył, te  
megłony to mieć fitalne skutki, gdyby się w tej 
sprawia nie znalazło jakiegoś wyjścia i gdyby 
nia uznawano uczuć narodu czeskiego, cesarz 
odpowiedział: .Bardzobym  nad tem ubolewał, 
ale mogę panu tylko to jeszcze ras powiedzieć, 
abyście arm ję pozostawili w spokoju.*

Padły więc z ust cesarza ważne i znaczące

lam  si. Aoieszłi w Bzyie.
Urywsk z pamiętnik*.

Katolicyzm i papiestwo to... R zym ! Wszy- 
8 ” • c0 tom w m i  naszej wzniesiono, lub co 
zburzono, to dzieła tych dwu czynników.

Wieki 1 ludzie zaledw.e podołać mogą tomu, 
80 Roma Cezarów zostawiła.

Slidy potęgi papies twa rozaypane tu szczo­
drze na katdym  niemal kroku.

A manifestacja wczorajsza 16 kwietnia 1899.
Dla syna pćlnoiy ten renesansowy, j$:je 

monarszy przepych i majestat, rozwinięty przez 
papiestwo — upaja, odurza.

T en Wktlki Starzec, cały w złoto spowity, 
niesiony ponad głowy ośmdziesięciotysięcznego 
tłumu, wyciągającega l u  nieb u b b g  b -e  ręca. 
ten poklask podobny szumowi gwałtownej m or­
skiej nawałnicy, ten głuszący wszystko okrzyk 
ludzi, witających w papieżu pauującrgo króla, 
Jfrdi zas gdy tam, poza- podwojami z fcronzu, 
J |» d a  król inny, król rozporządająry tysiącami 
■•foetów, sz' bkoslrzelnycb karat inów i arm at 1

Dnia 17 kwietnia wstałem nieco oszolo-
^w spaniałością wctorajszej manifestacji

_ Ranek był toki, iaki tylko wiosna daje
t£wi ~  ciep,T’ , l? Ito«nyJ radosny...
Wspomnienia dnia ubiegłego kazały mi 

■rokać dziś uspokojenia.
Bliski byłem zapaszczenia się dla kon-

«»*ta w slynu* lochy zzmku św. Anioła za 
Tybrem.

Przecież uśmiechnięty, powabny ranek, nę- 
™ do zamiejskiej wycieczki.

. Ponure ciemnice św. Anioła odkładam na 
“ niej p,»KQq p0rq _  dzis zaś udam  się tam, 
t®*io spoczywają ci, co miljonami ciał swych 
rzucili niawrruszone podwaliny kościoła.

Udam sit do katakumb. Jednak nie do 
w'& św. Ko ikstt, gdzie nawał różnojęzycznego 

tłumu turystów głuszy wrzawą poduiosłe wra-

slowa, które muszą wywołać sensację w całej 
Austrji, a padły w chwili, gdy waika o prawa 
językowe w Czechach przybrała najostrzi jszy 
charaKter i w kwestji, która bądź co bądź jest 
bardzo podrzędnej natury. Długie lata rezerwi­
ści słowiańscy zgłaszali się przy zebraniach kon­
trolnych to słówkiem Miar, to każay znow w 
swoim rodzinnym języku, a nikt nie podnosił z 
tego powoda jakichś zarzutów i jednolitość s r-  
mji nic na tem nie ucierpiała.

Dopiero w zeszłym roku dzięki sżezuciu 
Niemców, słówko tda stola się punktem, około 
którego poczęiy się skupiać wszystkie kwest je 
językowe w Czechach. Słówko tde, wypowia­
dana w ostatnich latach przez tysiące rezerwi­
stów baz wszelkich przeszkód, stało się nagle 
w oczacb władz synonimem jakiegoś nieposłu­
szeństwa, jakiejś chęci osłabiania p >wagi i je ­
dnolitości armji, a stało się tem przez to, te  
prasa szowinistyczna niemiecka poczęła podno­
sić krzyki, rzucać denuncjacjo, knuć intrygi, 
przestrzegać władze przed rzekomecni próbami 
rozstroju i w istocie dokonała swego. Władze 
wojskowe uległy suggestji, uwierzyły, te  to są 
próby rozstroju i stąd poszły surowe zakazy i 
surowe kary, których nigdy przedtem nie było. 
Niektórzy doradcy korony snać mylnie, nie wierny 
czy z dobrą wolą, czy te t z rozmysłu, poinfor­
mowali monarchę i stąd ostre jego słowa.

Korzymy się przed siewem monarchy, ale 
jesteśmy pewni, ta  gdyby doradcy cesarza do- 
kładaie i prawdziwie go poi. formowali byli o 
wszystkich fazach polityki austrjackiej w ostatnich 
trzech latach, to cesarz i ie byłby aię zwrócił z 
tok ostremi słowy do delegata czeskiego. Wszak 
w szczepach słowiańskich m a tron i dynastja 
najsilniejszą podporę, wszak t.e ich wierność i 
oddanie się liczyć może zawsze, one stoją silne 
i niewzrubione koło tego ttonu  i miłością go­
rącą otaczają monarchę, widząc w nim jedyną 
swą ucieczkę i wieltodusznego a sprawiedh 
wego obrońcę swych praw. Wszak z ust repre­
zentantów ludów słowiańskich w Austrji dy­
szał monarcha zawsze tylko zapewnienii wier­
ności, miłości i wiernopoddanczycb uczuć i

Nie można zaś tego powiedzieć o Niem­
czech. Przecie poseł Niemiec mówił w p a ila ­
mencie wiedeńskim o chwianiu aię Austrji i ze 
szczerością, godną lepszej sprawy, wprost po­
wiedział, ż“ naród niemiecki w Austri spogląda 
z utęsknieniem ku wielkiej rzeszy niemieckiej, 
z którąby się chciał złączyć. A mówił to poseł 
Niemiec, który kieruje dziz niejako polityką nie­
miecką w Austrji, mówił lo Wolf, na którego 
wszystkie stronnictwa niemieckie się oglądają 
i który, chociaż urzędownie nie należy do nie­
mieckiej Oemeinlurgschafł, to jednak trzęsie 
nią całą. On zrewoltował lud niemiecki i jeśli 
dziś zgoda niemiecko-czeska do skntku przyjść 
n.§ może, to jego tylko wina!

Rozumiemy bardzo dobrze, te  w armji 
powinien być jeden język służbowy, język ko­
mendy. Ale zzy żołnierz, wywołany przy ze­
braniu, zgłosi się po niemiecku, czy w swoim 
ojczystym języku, arm ja na tem nie ucierpi. 
Wszak sam zarząd armji uczy o tem, że akla- 
da się ona z żołaierzy rozmaitych narodowości 
i poleca oficerom, aby się uczyli mowy tych 
pułków, w których służą, by się mogli porozu­
mieć z żclnierrami. Żdnierz, który kocha swój 
kraj, swoją ziemię, swój język rodzinny, jest 
żołaiar^em najlepszym, a gdy się odezwą do 
jego uczuć patrjotycznycb, wówczas staje się 
najdzielniejszym.

Podążę do grobowca te;, o której Saarga 
powiada w żywota h, iż byta: .w  ciele młodą, 
ale na duszy starą, na ciele niedoroslą, ale na 
sercu siwą; na twarzy piękną, ale na wierze 
daleko piękniejszą*.

Po za Porta P ia wznosi się bazylika z 
VII. wieku po Chrystusie (dzieło papieża Ho- 
norjusza) zastępująca budowę Konstantyna 
Wielkiego, na grobie młodocianej męczennicy 
Agnieszki poprzednio stojącą.

Katakumby przylegle bazylice, chociaż po­
zbawione malowideł, przecież dochowane pra­
wie w pierwotnym, nienaruszonym stanie.

Jakn mieszkaniec ,v!cus patricius* przy 
atnons Timinal s* na ,piazzn cirąuecento* sia­
dam do elektrycznego tram waju. Elektryczny 
tranowa, w Rzymie, to coś równia dziwnego 
jak kolej żelazna przecinająca niemal Pompeję!

Przez via Venti Settembre, którą 30 wrze­
śnia 1870 roku wojska W iktora Emanuela 
wkroczyły do Rzymu, przez Porta Pia, wydo­
staję się, na via Nomentana i mając przed sobą 
,Mon« Sacer* słynną już na 494 lat przed Je­
zusem z bontu plebejuMÓw, po 35 minntach 
błyskawicznej niemal jazdy, staję przed niepo­
zorną budową daleko m u  m uram i Rzymn. 
B aryłki nigizie ani śladu.

Przez bram ę i dziedzińczyk dostaję się do 
ogrodu; (u śród zieloności spostrzegam uchy­
lone drzwi, po za niemi su ro k i korytarz za­
puszcza się w głąb.

Czterdzieści pięć ogromnych pochyłych sto­
pni wiedzie na dół; wysoki# ściany ubrane ta - 
fi.m i m arm uru, często nieforemnemi, na któ­
rych ryte znaki zdradzają epokę katakumbową. 
Nagle, wcale się tego niespodziewając, staję 
w bazylice samej.

Bazylika, jak zwykle rzymskie togo rodzaju 
budowy, jest trzynawową.

Szeregi kolumn starożytnych noszą ślady 
tej przemory, z jaką wydzierano ,e kiedyś po­
gańskiej św iąt;ni. Nigdy i n igd re  tryum f idei 
nowej nad starą tak brutalu1* nie występuje, 
jak w R  ymie.

Cbrseścjanie mięssając porządki arebitekto-

Przecież Bismark, największy wrog wszyst­
kiego, co słowiańskie, puderas wojny francu­
skiej kazał Kapelom przygrywać pułkom po­
znańskim piet - polskie, a  żoiuierza Polacy, 
słysząc tony tych pieśni, przypominające im 
chatę rodzinną i ojezjste lany, szli ochoczo 
w bój i wydali „B aru a  zwycięzcę*. Przy dźwięku 
koiomyjki pułki galicyjskie zdobywały w Bośnji 
posterunki nieprzyjaciół, które zdawały się być 
niezdobytymi. Jeśli więc dobrem jest odnoszenie 
się do uczuć patrjotycznycb podczas wojny, 
diacz' jo złem m a być podczas pokoju t

Zle zrobili doradcy korony, że mylnie po­
informowali ją  o ostatuich Zajściach. Słowa 
monarchy — powtarzamy raz , ^szcze — bo- 
lesnem odbiją się echem w całej slowiańssczy- 
ź lis austrjackisj.

* *•
Przewidywania nasze, wypowiedziane na po­

czątku artykułu, iż Niemcy rozmyślnie tłum a­
czyć będą sldwa monarchy i ukują z nich ka­
pitał na swoją korzyść, sprawdziły się. W pi­
smach wiedeńskich, która dziś nadesziy znaj­
dujemy na tem at słów cesarza, komentarze, do­
wodzące wprost, iż cesarz przez swe odezwanie 
się do S trać iky’ego dał wyraz swej woli, iż 
język niemiecki powinien górować nad wszyst­
kimi innymi językami wszędzie. W kwestji tej 
dość przytoczyć glos N. fr. Freue.

Pisze o n a : To, co dotyczy srm ji, mnsi w 
konsekwencji niczem zbić się niedającej doty­
czyć także całego państwa, z którego arm js ta 
poohodzi. Armja potrzebuje jednego języka urzę­
dowego, ale p a ń s t w o  t a k i e  m u s i  m i e ć  
j e d e n  j ę z y  k n r  z ę d  o yyy, któryby ułatwiał 
porozumiewanie się między organami punUwa 
1 który jest niezbędnem narzędziem jego jedn ś :i. 
Nigdy Czesi nie byliby się odważyli rozluźniać 
jednolitości armji, gdyby się im niebyło pozwo­
liło di cc z wybujałe narodowe nw umiarkowanie 
tachwiać jednolitością państwa. Niemiecki język 
urzędowy w armji, niemiecki język urzędowy 
w państwie nie są wcale jakimiś narodowymi 
postulatami Niemców, lecz koniecznością, wy­
nikającą wprost z życiowych warunków mo- 
narchji.

Podobnie słowa monarchy kom entują także 
iane pisma niemieckie. Komentarze to wcale 
nie przyczynią się do uspokojenia umysłów i 
do utorowania drogi porozumieniu czesko-nie­
mieckiemu.

* •*
Podany we wczorajszym telegramie prze­

bieg rozmowy cesarza z dr. StraDskym, musi­
my uzupełnić jeszcze następującymi szczegó­
łam i:

Cesarz przystąpiwszy do Stransky'ogo rzeki: 
Pan podczac n ir.praw nad buożetem wojskowym, 
wygłosiłeś bardzo ostrą mowę.

Dr. S transky: Sądzę NajjaśJ Panie, że ta­
kie ostre mowy w parlamecie uspokajają raczej 
luduość, a nie podburzają

Cesarz: Przeciwnie, takie mowy mogą ra­
czej wywołać wzburzenie.

Dr. S transky: Jeżeli lu i  widzi, że jego re ­
prezentanci dają wyraz jego zapatrywaniom, 
wówczas nie chwyta aię ostrzejszych środków ," 
lecz pozostawia to swoim posłom w przekona­
niu, że będą bronili dobra jego interesów ,

W dalszym ciągu rozwinęła się dyskusja 
o tde, którą telegram dokładnie przytoczył, a 
w końcu cesarz skierowawszy rozmowę na inne 
polityczne kwestje, apelował do dr. S 'ransky’e-

n czne brali wszysiKo, co tylca odpow iedni 
wymiary posiadało i wcielali do swych świątyń.

Na iltarzu , nie wielka, dość otrącona 
figurka alabaitrow a, zapewne jaLaś bogini, lub 
m atrona su re j Romy, duś wyobraża świętą 
męczennicę.

Tak poczynano sobie w epokach, gdy kla­
syczna rzeźba zanikła, wygnana przez nową, 
wszechwładną ideę.

Kościół był pusty. Tylko w bocznej kaplicy 
dwaj czarno olziani .świątnicy* krzątali się, 
strojąc ołtarz d s jakiejś uroczystości. Oświad­
czam im zamiar zwiedzenia katakumb: polecają 
czekać chwil parę.

Tymczasem jakieś dwie Francuski już nie- 
mlods, ciężko wkracza.ą do wnętrza bazyliki 
i również chcą iść do katakumb.

Uprzejmy *ssgrestano* wręcza nam zwoje 
woskowego stoczka, otwiera jedne, potom dru­
gie drzwi, zapalamy światło i zaproszeoi w pię­
knej francuskiej pizemowia zaczynamy atępoweć 
po stromych, dosny ih  schodach w głąb czarną.

Włoskie podziemia (arenaria) nie są ani 
chłodne, ani wdgotne, ani w n c h  duszno; po 
zejściu z jakich 40 stopni poczynamy iść kory­
tarzem tak w ąsiim , iż łokcie trzymać należy 
pr?y sobis, by o ściany nie potrącać, głowy 
gazieniegdzio zniżać. Sr any biegnąc po obu 
stronarh, m ają trzem a lub cztorema rzędami 
aloculi* czyli grobowce.

Nagle zatrzymujemy się, zakrystian przy­
świeca, płyta grobu wy ęto, w Czarnej czeluści 
leży wybornie dochowany szkielet, czaszka nieco 
pochylona, patrzy ździwiona wielkiemi oczo­
dołami...

To .wyznawca* w tej głuchej cisty czeka 
już 18 wieków na gtos trąby archanioła.

Takich otwartych g 'obów  bardzo tu  jodnak 
mało; przaważnie wszystkie jenzcze Di tknięte.

Na płTtorh m arm uru, alabastru, lob terra- 
coty, wyryte typowe katakumbcwe monogremy 
Jtru sa , lub ulubiony pierwszym ehrześcjanom 
ptarzek ulatający — symbol duszy dążącej do 
nieba, Czasem nieudolnie ryta palma — świad­
czy, iż męczennik za płytą spoczywa.

go, aby wplywd na dojście do zgody między 
Cząchami a Niemcami.

Dr. Stransky odpowieaz.al na t o : My i toK 
więcej czynimy ustępstw, niż to jest zgodne, 
z naszem stanowiskiem. Z drogiej atoli strony 
nic się nie dzieje i dlatego też wina nie ru  cus 
spadnie, jeśli ugoda nie przyjdzie do skutku.

Cesarz odparł na to :  Musi przyjść do 
skutku, porozumienie to jest jed^nem wyjściem, 
które przyrzeka lepszą przysJość.

O dalszym przebiegu sobotniego cercU u 
donoszą nam co następuje*

Rozmawiając z dr. F u n k e m  rn k i  cesarz 
do niego: Fan byłeś we Wiedniu przez cały czas 
obrad delegacyjnycn

Funke: Tak jest, Na>j Panie, gdyż uwa­
żałem za swój obowiązek órać bez przerwy 
udział w obradach deiegacyj. Po zamknięciu 
delegacyj zajmiemy się załatwianiem we- 
wnętrzno-austrjackick spraw tej połowy mo­
narchii.

C esarz: Czy penowi* w istocie zajmujecie 
się temi sprawami t

Dr. F  u d k e : Tak jest, Najj. panie! Naszem 
nsjuiilniejozeu staraniem jest przyczynić się do 
tego, aby mogły powrócić uporządkowane sto­
sunki partameotorne i ab; akcja ugodowa po­
myślny mogła wydać rezultat.

Ce aa  r  z : J sl to w istocie komerznem 
i wskazanem.

P re b irg  rozmowy cesarza z de! K a f t a ­
n e m  był następujący:

Cesarz: Walka z narianaentu przeniesioną 
została do delegacyj.

Del. Kaftan: Najj. panie! T o m  zapobiodz 
nie można, gdrż polityka zewnętrzna jest w ści­
słym związku z polityką wewnętrzną. Państwo 
jest potężnem ua zewnątrz, jeśli jest silnem 
wewnątrz. Sposój zależy od pogodzenia się 
dwóch wyoitnycb narodow : niemieckiego i cze­
skiego.

C e s  a r y :  Tak jestl Ja życzę sobie, aby 
U  zgoda jak najprędzej przyszła do skutku; nic 
należy atoli niezadowolenia ii wzburzenit wnosić 
między lud.

K a f t a n :  My tego nie czynimy, my uspo­
kajamy lud, o ile nasze siły starczą. Naszym 
niemieckim współobywatelom podawaliśmy za­
wsze rękę do zgody, ale na zasadzie równou­
prawnienia i równej wartości obu narodów. Od 
tego odstąpić nie możemy. Jesteśmy wierni pań­
stwu. i ebeemu Austaję i królestwo czeskie wi­
dzieć sdnemi, ale żądamy także, aby szanowano 
nasze narodowe uczucia.

C e s a r z :  To się stanic, zgsda musi przyjść 
do skutku.

NMto rozmawiał jeszcze cesarz z p. R u s ­
s e m  o marynarce i z p. B u l a t e m o  kolejach 
w Dalmacji.

Katastrofa w Amalii.
Jed ą z najbardziej mzlown.-zych udjsorskick 

miejscowości wa Wiowech południowych , Amzlfi, 
ntwiadzila straszna katastrof* — olbrzymia skata 
aSm Francesco*, wraz z ziemią, obejmującą 45.000 
m-trów kubicznych, runęła na miasto, u jej podnó­
ża zbudowane i zrądzila j>rz> rałająoe spustoszenia, 
Kilko kamieni, która spadły wczesnym rankiem, o- 
strzegły o kiesce, a kamieniarze pracujący przy ska­
listej ścianie zaalarmowali ludność. Z hotelów aCep- 
pucini* i .Santr Cstsrina* wszyscy zdążyli się wy­
nieść w porę, tylko d»i* angielki, które chciaty 
uratować klejn tr i 6.000 franków w gotowse, tgi-

Na ścianach w pa tony uh odstępach umoco­
wane wielkie tafle torracotowe, a na nich znak 
fakryki rzymskiej z epoki katakumb; po tych 
.m arkach* określa archeolog epokę powstowa- 
uia takiego cmentarneg3 korytarza.

I iziemy dstoj wciąż zostawiając pa obu bo­
kach przecznice — straszne, zigące ciemnością 
czeluście, idące gdzieś w dal niewiadomą. Grozę 
potęguje objaśni nie przewodnika, iż taka prze­
cznica prowadzi kilometr, nieraz naw et kilka, 
a i wtedy jeszcze* koó:a jej odnaleźć niepodobna.

M'mowoli przechodzi na myśl wstrząsający 
opis AnJersena (Improwizator) zabłąkania się 
w tokiem podziemiu.

Lecz nas .gulto* idzie smtolo, pewno, 
ostrzega o każdej nierówności terenu, piękną 
franruz^zyzną daje wyczerpujące objaśnienia.

Wchodzimy do podziemnego kośdoła pier­
wszych (hrześcjan. M deńka to kapliczka skle­
piona beczkowo, bez żadnego otworu na ze­
wnątrz, tylko u stropu odtworzony wedle da­
wnego, nowy żelazny świecznik k«.tokumbowy. 
Wierni ustawiali na n :m swe lampki, a po od­
prawi nej ofisrze zabierali je, rozpraszając się 
po korytarzach.

W  głębi, miasto ołtarza sarkefag, dziś posty; 
dawniej krył zwłoki młodocianej męczenni-y 
Agnieszki. T u Konstancja, córka Wielkieg* 
Konstantyna, dornala laski cudownego ulecze­
nia (św. Ambroży doktor kościoła). T u  św. 
Emerenejanna ukamienowana została przez po­
gan i tu  wresraie gnąli nieraz wierni, zasko­
czeni przy ofierze przez rzymskich siepaczy.

Gdyby czarne lufy ścian tego kościółka 
mówić umiały, ileż legend wysnućby można.

Jakież wstrząiające sceny odgrywały się tu  
przed 18 wiekami.

Dziś, straszna, głucha, grobowa dsza zale­
gła te podziemia.

Rzadko wiara, częściej ciekawość, każą tu 
schodzić przybyszom z kmin dalekich, a kość 
wyznawcy lub męczennika nierai. drga pod ude­
rzeniem laski amerykańskiego turysty, który na- 
świstując lub nucąc przebiega te  poaępno, ezarni 
pieczary...

Dęły pod gruzami budynków. Katastrof* naitąpila n 
geds 8 po pułudoiu. a olb.zymia Basa, która oder­
wała aię od stoku góry, sarusjotaia oba wapv**aia- 
ns hotele i kilka don ow rybackich; asczątki budo­
wli, odrzucone de portu, ta i*iJtyly * kelei lodzie i 
ciskały w dal stojące u  kotwicy żaglowca. Zdjęci 
szaloną trwogą ludzie, przypuszczając, że aadmaśl 
koniec świata, eglasuL pieueleym iorttwu bisgb 
bawpól przytomni do pom , lecz tu marze, waabra- 
■b skutkiem tej olbrzymiej' masy, es nsglt wptdfr 
do jrge fali, hucząo wystąpiło z brsrgów i sausfie 
wzzystkiab przysięgłych da cofnięcia się.

Dokładna liczba ofiar ais jest jessess sritdeaaa; 
s morza wydobyto okaleczane zwłoki stsosio wary- 
narzy, dwa żaglowca bowiea i L łka lodzi rybackiak 
utouęi* z załogę. Z pod giuiów ais sdołaao umaia 
wydobyt uilego; ilu ta■  ubitych, a ilu raaioayah 
i żyjących, w przybliżcaiu aasraf wiedzieć ais me­
to*. Siła opadającej masy była tak maiku, la odrzu­
cał* nawet parowce o 80 metrów.

Urirtokj portowi zawdzięczają oadsałs swej* 
tjlro temu, ża wysili z l.ui aa śniadam a, biura i 
Uiaroia marska równie* clegiy adruigoUaia S^ana, 
mało nieta grota .Saa F,*nteatr* już ais istnieje, 
została upalnie smiaaioaa z powierz *L sitmi. Ora­
no ro otników schroniło się de jaskim, którą nastę­
pów zatarasowały odłamy spadającej skały, tak. ta 
nieboracy wydostać ai: z niej na rasie ais aogę 
Przyczyną katastrofy są jakoby ulewy dni estetaieh, 
które podmyły akały; jest obawa ii raną jafsere 
skały.

Amalfi ma oneenia 5.000 miesikaieów, a w 
wiekach śiednich miało ieh 50 000 i rywalizowała 
z Pizzą i Wenecją. Fair Bmokir, aieostsaaic czyn­
na, niweczyły w koica port, kawały w.ęk«»ść 
bulwsrków w Amalfi.

Niezwykłe malownicze położnic 1 ciepły kliooat 
ściągały tom eoroeznie antki podrótajsk pruważnii 
Anglików; ar on już cię byt reapoesąl i udiiimrii 
napływał nowi gościa.

KRONIKA.
Pamiętajmy •  glmm^im w Cłsazyalal

O janutz twewekl.
P o u i t d z i a i c r  i5  a trtn ls .

4 Teatr hr. L u n  ca .Celiceti**, kaaeadja. P»- 
esątek o gML. V wieczór* n

Kalmdkrz. Poaicdiizłek ( I ł ) :  M uro opal*. 
Wschód ełuśct e (Tdiiaia 7 bibuI |f i ,  ta  chód o
godzinie 4 minut 17.

Pewtzechne wykłady u l n i r i y t r u i i  Dni
odbedą eif nastąpująae orciezeje: I. w eskole im. 
Stassyee, ul. Sekarbkoweka 45, od godz. ll,k —1/,» 
wieczór, dr. B. Mańkoweki aZeiadi wyehowaau fa 
zyeznego i BOralaegt dzieci*; fi. w isetytucie aaa- 
tomicinym, ul P>ekaraka 5S, od godz. — 
dr. L. Swieżzwzki aO narządz i pokaraesrym ezłe 
wieka* i fi. w ezkols im. Mickiewicza, ul. Teatral­
na 15, od godz. V»8 — Vs** dr. A. Ueitwica .Pm  
wn w tyciu codrienaem.*

Mowa pecztl Na pnyałaaku kolcjosrym w 
Cserkasech (obok Mikolajewe) wrjdsie w życie dnie 
16 etycznie zbiornica pocztowa do apistodoży zato­
czków pocztowych, wyiyłaaia i przyjmowania ustow 
i t. p.

.Wola*. Pod tym tytułem wy rzedł w raeki 
Nowy rok pierwszy numer organu partji nkraidnkiaj 
foejaino-demokratycsBej i z rai n t peesątok — zo­
stał skonfiskowany.

Na szczęścia dwio fraucuskii panie, s kić 
remi tra f kazał m i zwiedzać to miejsca, o d cu ly  
ich m ajestat i powagę i żaden dysonans nie 
Kmącil głębokiego wrażenia, lakib e d e o n lm  

Gdy się dziś po 19 wiokach, m ająt a a  ■ * -  
śli cały ogrom p n ew io tu , jaki chrześcjaństwe 
dokonało, zobaczy tę proetotę i to u p o m n ie­
nie, w jakiem leżą ci, co przrważną w przeko­
rnie tym odegrali rolę, ikeż myślf ciśnie eię do 
głowy 1

T ym ezrw n idziemy dągle dalej i dalej. 
Czasem gdzieś w ścianie korytarza sridać uła­
mek rzeźby dobre, epoki klaeyeznej, a ebok niej 
na pozostałej gładkiej ezęśd m arm uru niemo­
wlęce, nieudolne symbole pierwszych ekrześcian 
— widać tu  jak stora eywilisosraua Rom a ni­
knie, ustępując miejsca prostocia, uaisrnośd, 
silnego wiarą, społeczeństwa katakumbowego 

Znów parę stopni, zakręt mały, lecz ja t  
podnosimy się ku górze — błyska światło dala 
i n t  chwilę olśaiewa na*. Stoczki gasną, port­
monetki otwierają się i .liry* napełniają pul­
chną, dłoń zakrystjana, który kłania się uprzej­
mie, dziękując.

Przed bazyliką ereka tramwaj — mkniemy 
do RTjmu, mijająe po d ro d u  urocze wille, a 
w ich 1 czbie tę, w której zimswał Józef Gari­
baldi .chluba Wloeh, podziw świata ea lo ft" , 
jak głosi złoristy napis m arm urow tj tablicy 

Przy aPorta Pia* wysiadam.
O parę kroków ku zachodowi rissukałom  

wieńcami! m arm uram i przybrane miejsce, gdzi 
w 70 roku wojska włoskie wdarły się de Rcy 
mu (po stracie 49 żołniorzy, których oaz wiek a 
wykuto na marmurowych tabucacb), *

Wielki obelisk i Anioł zwycięstwa przypo­
mina doniosły w historji świata fakt, od któ­
rego datuje się dobrowolne więzienie papieży 
w W atykanie I

Głuchy łoskot strzała, arm atniego pnaryw a 
eiszę. Tc zamek św. Anioła obwieszcza .W ie­
cznemu miaetu* południe.

Pora do moj .rostieerii* (restauracji) aa  
codztonną .colazione*

(Kur). Ooit.). M. W.
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Aresztowania w Warszawie. W N. tief. 
csytani j :  Dowiadujemy ii? od ntizego korespondea- 
ta, łe dnia 9 bm. dokonano w W am aw it nowych 
gwałtów i ariutow ano okoto 40 małoletnich uczniów 
gimazjalnyeh. Część areaitowanych wypuizczono juł 
podobno na wolność, inni te ł nie poniosą ładnych 
kar, gdył nawet roayjaka aprawiedliwoic nie będzie 
mogła ładnej prsypiaać im winy. Skończy aię prawdo­
podobni* tylko na uiunięeiu ofiar gwałtu z gimna­
zjum i złamaniu ich karjery. Gzaay Murawiewowikie 
zaczynaj* aię powtarzać, względni* ich icho odzywa 
■ię rozgłośnie...

.Otul pro qtl0‘ . Przypadek zdar.ył, ił  w ro­
dzinie pp. Sołtysików jest 3 lekarzy: 2 nraci ro­
dzonych (dr. Stanisław S. radca cesarski, dyrektor 
■ pitala w Brodach i dr. Mieczysław S. lekarz cLo- 
rób dziecięcych w e Lwowie) i daleki ich ku^yn 
prymaijusz w Husiatynie, świeło zamianowany tam 
lekarzem kolejowym, równieł dr. Mieczysław S. Otół 
osobę tego ostatniego, husiatyńskiego dr. M. S. bar­
dzo wielu widoczni* pomięszato w swym umyśle 
z osobą lwowskiego dr. M. S., gdył otrzymaliśmy 
w ciągu tygodnia liczne zapytania z miasta, łali to 
ten leka>i chorób dziecięcych przesiedlił się ze Lwo­
wa do Husiatyna T W odpowiedzi im wszystkim 
konstatujemy raz jcazcz*, łe  dr. Mieczysław Sołty­
sik, lekarz chorób dziecięcych, praktykujący od ro­
ku przy szpitaliku św. Zofji, nie ruszał się z na­
szego miasta weale i jak przedtem, tsk i teraz mie­
szka i ordynuje przy ul. Hal.ekiej 1. 20.

L oterja M atejkowska. Wobec ciągłych zgła- 
szań się ij zapytywań o wynik ciągnienia tomboli 
artystycznej na dochód domu Matejki, komitet To­
warzystwa im. lana Matejki podaj* po raz drugi 
Jo publicznej wiadomości, łe  termin tiągnienia po- 
mienionej tomboli odlołony został na dzitń 31 
grudnia 1900 roku, a zarazem prosi wszystkich po­
siadaczy losów o cierpliwość i skuteczniejsze nił 
dotąd poparcie starań i zabiegów komitetu wkoło 
rozweju tak doniosłej instytucji narodowej i arty­
stycznej.

W ydalania Z P rus. Z Wrocławia donoszą, ił 
z huty szkła w Penzigu pod Zgorzelicami, wydalono 
trzecd robotników Czechów.

Eifllgracja. z Mnszyny doneszą, łe  w tam­
tejszym powiecie obudził się wielki ruch emigracyj­
ny. Z Tylicza, Siotwinj, Jastrzębnika, Wojkowrj, 
Powroioika i t. d. wyemigrowało w ostatnich cza­
sach kilkaset ludzi; w ezęś i poszli oni za zarob­
kiem do Niemiec, znaczna jednak część emigruje do 
Ameryki.

Równocześnie donoszą s Nowego Sącza, ł* w 
tautejszsui starostwie zgłasza się wielu włościan s 
Łąck*, Z trzy cza i Zabrsezia z prośbą o paszporty 
do Prus i Niemiec. Werbownikiem ich jest niejaki 
Michał Ptaszek s Łąck*, który ludzi kontraktuj* na 
roboty do Szląska praskiego i Wrocławia.

Parobczaki, którzy nia spełnili jeszcze swej po­
winności wojskowej i dlttrgo nie mogą dostać pasz­
portu dla emigracji, wpadli na nowy pomysł. 
Przebierają się ze diiawesąta i tak próbują granicę 
przekroczyć. Kilkunastu takich przebranych parob- 
ssaków juk przytrzymano.

Zagadkow a sp raw a , w Wiedniu zniknęła 
10-letnia dziewczyna Anna Fried, zamieszkała przy 
swej ciotce Lachaergsne 17. Zachodzi prewdopodo
i i  II II w 1  ■  III I  ........

bieśetwo samobójstwa nisletniaj J.i»-szynki, gdył 
w oatatnich ezaiach byle ona ailai* rozdrażnioną 
wskutek pnerółnyck k tr, jakie w szkole i od swej 
ciotki za niesforne zachowanie się otrzymała.

Djogenes tran sw aalsk l. Prezydent Kitlger nie 
odczuwa poszanowania dla dostojeństw i tytułów 
rodowych. Gdy mu ras przedstawiano pewnego księ­
cia angielskiego, przy powitaniu nia wyjął^uawe 
z ust fajki.

— To członek parlamentu — tiomaeiy! dra­
goman.

Kłąb dymu był całą odpowiedzią.
— To lord — nalegał pośrednik.
Kitlger silniej jeszcze pociągnął fajkę.
— To kaiąłę — dowodził zaklopetrany tió-

maez.
Obłoki dymu stawały się .oraz gęstsze
— To wice król — welal zgorszony towarzyss 

księcia.
— Cół to s t ur*ąd ? — sapyUt wówczas 

prezydent Transwaalu.
— Godność równa niemal godności królaw-

skitj.
— W takiui razi* powiedzłe mu, I* je p s u ­

łem bydło.
— - « w rrsr< w -Ł ~-

H nrm rysiyczny Kalendarz .Śm igusa*, wy­
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie epra 
eowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi ime- 
ratorowie Deienniica Polskiego pocenia z n i ł o n e j  
40 ct. ( w r a z  t  p r t e a y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Rapertoar taatralay. Teatr ar. Sk..fala Daiś w 
poniedziałek .Colinette* ; we wtorek .Trubadur*, o p era; 
Y erdiego; w e środę przedstawienie amatorskie na cel 
dobroczynny; we czwartek 25-nie jub 1«jazowe przedsta­
wienie Amalji Karp-o wic-zowej .H alka', opera narodowa

j w 4  aktach Stanisława Mon uazki; w  piątek po raz 1 
,  ielkie figury*, komedja w  3 aktach Adolfa Walew­
skiego; w sobotę o pót do 4  popołudniu ,Król Lear*; 
wieczorem o pół do 8  .Aida*, opera w 5 aktach Yer­
diego; w niedzielę popołudnia o pól do 4 dla uczczenia 
roc niczy styczniowej .Kości ustko pod Racławicami*, 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach.

* Z Czytslr.l akademickiej. Dziś w poniedziałek daia 
15 stycznia udbędzie s ę  w lokalu .Czytelni akademi­
ckiej* e  go ’zinie 7 wieczorem zebranie członków T owa­
rzystwa z nartę- ującjm porządkiem dzietnym  : a) Spra­
w o zd a n e  delegata wydziału .C*yt-lni akademicki)j* na 
zjazd .Zjednoczenia* w Znrichu. bj Bibljoteka .Czytelni 
akad.*. c) Czasopisma, d) Wnioski członków.

W o j n a .
— Prywatna, trudne do skontrolowania 

depesze, jakie do Berlma nadeszły, zapewniają, 
łe  jenerał W bite p o d d a ł  e i ę j u ł z  całą za­
łogą wskutek strat, ponieeionyeL w dniu 6 i 7 
b. m. Według tych samych depesz, lord 
Methuen, dowódca angielskiej armji zachodniej, 
dottal pomieszania zmysłów.

, Biuro Reutera* donoai z Masern pod d. 
d Lm.: U Boerów orsńskith daje się w o ita- 
tnieb ezasaih odczuć silny wzrost dueba wojen­
nego, wbrew pogłoskom donoszącym, jakoby za­
pal ich do prowadzenia wojny b )l ju ł ostygł. 
O rtóctycy wy tę ły li przeciwnie wszy-tkie siły, 
cel m skutecznego przeprowadzenia wojny i wy­

syłają wszystkich zdolnych męiezyzn do linji 
bojowej, nie wyłączając nawet Anglików w kraju 
zamieszkałych, którzy oświadczyli jedrnie goto­
wość do bronienia granic przeciw ewentualnemu 
i (koszowi szczepu Basutów. Wielu Anglików 
uciekło wskutek tego zagranicę.

Telegramy .Dziennika Polskiego'.
Londyn 15 stycznia. Biuro Reutera donosi 

z Ladysmith pod datą 12 b. m . : Boerowie od 
dwóch dni zaniedbali wszelkich kroków nie­
przyjacielskich, — jednakie na odległych pa­
górkach ipoitrzeciz się daje jakiś gorączkowy 
ruch w ich szeregach.

Berlin 15 stycznia. Sprawa konfiskaty nie­
mieckich parowców pocztowych przez angielskie 
okręty wojenne, będz e w przyszły piątek przed­
miotem interpelacji w parlamencie niemieckim. 
Interpelację wmeeie narodowo liberalny d e p u ­
towany Muller, a uzyskała ona poparcie ze strony 
wszystkich stronnictw w parlamencie.

Lendyn 15 stycznia. .B iuro Reutera* donosi 
z Laurenzo-M arquez: Rada nt czelna banku ns- 
redowego transwaalskiego, mająca swą siedzibę 
w Prctorji, postanowiła usunąć kierownika fi'ji 
banku w Lsurenzo Marąuez, Arglika, uazwi- 
skiem Lloyd. Wyuikl stąd proces, w którym 
■ąd wydał wyrok przeciw bankowi z powodu,

| łe  kierownika m ianow slł administracja banku 
tego, znajdująca się w Londynie.

Londyn 15 stycznia. Dzienniki ogłaszają te­
legramy z Darbanu z dnia 12 bm. z doniesie­
niem, łe  jenerał W arren opuścił w nocy z 11 
na 12 z kolumną ruchomą obóz pod Frere, celem 
wzmocnienia sił jenerała Bulleta. Obiega pogło­
ska o rozpoczęciu walnej bitwy na trzech ró ­
wnocześnie punktach.

Londyn 15 stycznia. Według urzędowej 
listy, od początku obecnej wojny a ł po dzień 
12 bm., liczba zabitych oficerów angielskich 
wynosi 89, rannych 259, zaginionych 102.
Z szeregowców padło 988. otrzymało rany 
3416, a zaginęło 2409. Ogólna tedy strata 
w oficerach i szeregowcach, wynosi 7213. Cy­
frami teini nie są jednakże objęte jeszcze osta­
tnie dotkliwe straty pod Colesberg i Lidyrm ith.

Londyn 15 styczuin. Telegraf >ją poddniem  
12 b. m. z Lturenzo M rquez: Wedle depaszy 
z obozu Baerów pod Coleuso i  dnia 11 b. m. 
wszystko zdaje się wskazy włć na to, łe  w  tych 
dniach stocyoną zostanie walna bitwa nad rze­
ką Tugeią. Dnia 12 rano wykonały znaczne 
siły zbrojne sukursowane przez kawalerję i dzia­
ła, próbny atak, podczas osutnich  dw ó.h no­
cy rzucano rakiety z Lidysm ith.

Durban 15 stycznia. Times of Natal ogła­
sza teli gramy z Lourenzo-Ma quez, wedle któ­
rych wszystkie sklepy i magazyny, w kraju 
Swazów zostały przez ludność Burencom arqiea 
przy udziale policji kraju Swazów złupione. 
Wielu osiadłych tam Anglików częścią wypę­
dzono, częścią aresztowano. Niektórzy z nich 
■chronili 9ię n i  terytorjum  portugalskie.

Pretorja 15 stycznia. Anglicy ściągają swoje 
wojska celem wykonania wielkiej operacji.

Prezydent K Orer wydał ponownie prokla­

mację, w której powiada, te  Bóg stoi po stronie 
Boerów i dopomoże im do zwycięstwa.

Londyn 15 stycznia. W  sferach wojsko­
wych obiegała wczoraj pogłoska, jakoby g e • 
n e r a  1 B u l l e r  p o n i ó s ł  n o w ę  k l ę s k ę ;  je­
dnakże minmisterstwo wojny nie miało do pół­
nocy tadnrgo potwierdzenia tej pogłoski.

i
„Dzimikt Pihkiiis".

Petersburg 15 stycznia. W noworocznych 
artykułach dzienniki tutejsze mówią o zmianie 
wieku i powiadają, łe  cała E iro p a  oczekuje, 
ił  wiek XX stanie się epoką pokoju. Ludy go­
tują się do pracy około tego wielkiego dzieła 
pokoju, a wystawa paryska będzie początkiem 
tego okresu, budzątjrm nadzieję, te  wiek nowy 
przyniesie istotnie zwycięstwo sprawiedliwości 
i postępowi.

Urzędowa Agencja tel°graflczna zaprzecza 
doniesieniu dzienników zagranicznych, jakeby 
jeden z handlowych statków rosyjskich został 
przyaresztowany przez okręty angielskie i jako­
by zarząd rosyjskiego Lnyda udał się do rządu 
ros. z prośbą o interwencję. Agencja stwierdza, 
to dotąd ł&den statek rosyjski nie został przez 
Anglików przyaresztowany.

Petersburg 15 stycznia. W kolach tutejszych 
zapewniają, łe  wszelkie przypuszczenia, jakoby 
wysłanie niedawno odziafu wojsK rosyjsku h  z Ty­
li su do Kuszk, przestawało w bezpośrednim 
związku z obecnem położeniem Angli lub było 
zs powiedzią dalszej akcji Rosji w Azji środko­
wej, nie mają realnej podstawy.

Petertburg 15 stycznia. Z okazji nowrgo 
reku starego stylu, car rozdał m nóitw o orderów 
mięczy innymi wiceprezydent ces. gergraficzne­
go towarzystwa Semenów otrzymał insignia do 
orderu Aleksandra newskiego (w brylantach), 
wielki ochmistrz nadworny Nyczajew-Milzów 
otrzymał  order Aleksandra newskiego, minister 
rolnictwa Jarmolów order Orła białego, a m i­
nister spraw wewnętrznych S ip iagn  order Św. 
Włodzimierza. Przydzielmy do pułku kozaków 
tureekich tm  r Buhary Said-Andul-Ahad-Chan 
został mianowany generałem kawalerji.

Paryż 15 stycznia. Współpracownik dzien­
nika l'Echo a« Paris miał w San Sebastiano 
interwiew z D&roul&lem. Dćirou’5 1*powiedział, 
łe  a ł do końca wystawy paryskiej wstrzyma się 
z wszelkiemi oświadczeniami w swej sprawie, 
jednakże dołoży wazelkicb atarań, ażeby a cza­
sem ideę republiki plebiseytarnej doprowadzić 
do zwycięstwa.

Rzym 15 stycznia. Papież przyjmował wczo­
raj gratulacje noworoczne od przebywających 
tu obecnie kardynałów, poczem w prywatnych 
■wych apartamentach odbył cercie.

Rzym 15 stycznia. Król przyjął dymisję 
podsekretarza stanu w ministerstwie wojny, 
Tardotiego. Dzienniki dowi dują się, te  komisja 
dyscyplinarna uwolniła zupełnie od winy 
Mirghettiego, a prezes gabinetu, Pellouz, za­
twierdził tę decyzję. (A rtur Mmghetti, kuzyn

zmarłego m ęta  stanu, był podejrzany o otrcy 
mywanie z francuskim attachó wojskowym sto ­
sunków, nie dających się pogodzie z obowiązka­
mi urzędnika ministerstwa wojny.)

Bukareszt 15 stycznia. Z okazji zmiany reku 
odbył się onegdaj bal dworski, wczoraj rsno 
zaś uroczyste naboteństwo, poczem król w pa­
łacu arcybiskupim przyjmował reprezentacje, 
przyczem wygłosił mowę w odpowiedzi na ty ­
czenia, składane przez najpierwszych doatojników 
państwa i przedstawicieli kraju i miasta.

Lizbona 18 styesnia. Wedle wiadomośei pry­
watnych, jakie ta nadeszły s Rio dt Janeiro, wy­
buchła tam dłuma. DotycLesaa umarło tam na dżu­
mę jedno dziecko, a nadto stwierdzono nowy wy 
padik zasłabnięcia.

B iadlli 18 sty«nia. Pognęb zmarłego tu ko- 
mend aa ta roayjskiej eskadry mona śródziemnego, 
admirała Weleoaa, odroctonc s powoda, łe eai po 
stanowił wysłać liczniejszą deputację olesrów. Jak 
przypuszczają, dcputacja ta przybędzie da Wiednia 
nie prędzej, jak we wterek lub w środę.

BfledlA 15 stycznia. (Telefonem). Z Ingwaru 
przybyła tu deputacja <0 pułku pieeboty, oclem sło­
tę nia areykeięciu Ludwikowi Wiktorowi łyezei z 
powodu 40-sj rocznicy mianowania go właścicielem 
tsgo pułku.

WledtA 15 >tyc*dia. W sobotnim o biedzie de- 
legaryjnym u eeeana wzięli udział miedzy innymi : 
wiceprezydent delegacji auszr. Jaworski, Adam Jądrze- 
jo vics, Eugeniusz Abrahamowie! i August Gorayzki.

Praga 15 ztyczn a. Wezoraj pned południem 
odbyła się uroczystość intronizacji nowego kaięcia 
arcybiskupa SBrbensky’egot w obtcnośei namiestnika 
marssalka kraj. głównodowodzącego generała, prsedsta- 
wieieli sslkcLty, uatzeldików władz państwowych i au­
tonomicznych itd. Po południu odbył się wisiki ban­
kiet w pałacu arcybiakupim.

Bukareszt 15 atyeznis. Wskutek wielkich śnie­
życ komunikacjo kekjowa.ua wmgatkieb,prawie ru­
muńskich liajach ielasnych ponowni* prsenraaa.

 N a d e s ła n e .
Dr. Zenon LeAko

b, iyn k W i Hp ita b  w Husiatyaie, długoletni eeknndaijwn  
aa oddziale chirsrgiciuym  w szpitala powasachnyit

■lenka oDtcnia przy ulicy Kaparnlka I. ! •  
i ordynuje w  e h e r e b a e n  n h l r a r g l e a a y e b

ed godziny 8  - 6  po południu.

Dr. Zygmunt Ashkenazy
I t t i n  M i  t i l l t c r c i  I ijse ja lu ta  s a i a t i

erdynnje w e Lwowie

ulica Wałowa 1. 2. L piętro.

ŚMIGUSA
1 8  stycznia h r. 
ju ł i  druku 1 Bi­

o s  mnóatwo okoli­
cznościowych artykułów 
humorystycznych, e r - i  ko-

  lorow t ilustracja.
t f f *  E n e m p l a r z  sO et. W |  

Prenumerata kwartalna w e Lwowie t  st., na prowincji 
zł. 1.20 ct

Co wieczór izn ik e  na ir

Don ie s ien ia  rozmaite
pn l ł/» centa od wjrar.n.

Ajfcu. ja nauczycielska H tmańska 6 po­
leca 3  Paryżanki. Kaczmar nauczy­

cielka. 16

zdolnrgj, energiczrpgo po­
szukuje większy browar. 

Zgłoszenia do adm. t. 1. pod ,A . L. 26*.

Dlłety wizytowa, zaproezeoia, karty i listy 
O „rabne, wykonywa po niskich cenach 
lakiad anysŁ-litograficzny. Antoni Przy- 
izmk w e Lwoiwe, uL Lindego 4.

7 wyśmienitą 
szynkę na gorąco z pirem 

grochowym jak również wędzonkę pragską

Ĥ ndai Zaóurowicza i Spółki
Lwów Akadsaloka 6.

Hnfnl francuski zupełnie odnowiony, 
nUlwI kor'tarze ogrzewane, na nume­
rach piece kaflowe, ceny umiarkowane, 
poleca aię P. T. Publiczności 1110

po-zukuje zajęcia w domn 
prywatnym, umiejąca t kże 

szyć białą bieliznę i ubrania dla dzieci 
Bliższa wiadomość w administracji Dzień 
ni»a Polskiego____________________

7 h p 9 7  do w ynejędn Dwa pokoj-, ku- 
«  *4 chnia, I. pię ro, balkon, dwa
wchody, ;-3 żtr. miesięcznie. — Ulica 
Szeptyckich 28. 17

Krawczyii

inny 32 ct.
l a n i a  Soleckiego
rego 2. — Na prowincję 
się odwrotnie. 1116

W o i r o ś ć
A n t o n i  B a r u t

Uaoz « Kerozynle poczta loco. 
Poleca W nym Pp. knpeom i Kółkom 
rolniczym krajowy wła-ny wyrób eaigo- 
wy, na ubrania męskie, damskie i dzie­
cince zimowe i letnie, płótna Korczjński- 
czysto lniane n bieliznę, wyrabiane na 
ręcznyth wsrstatach i z najlepszej wy­
borów- j przędzy, po cenie zn czoie niż­
szo] niż dólycbcras. Próbki opłatuie na 
18 każda żądanie. 1 — 1

d,us ie 2ł 15▼ ▼ * *  I A 8 A  j  nasiadowe i o
zł. 7, 8. Klozety pokojowe j o  zł. 8  60,

17, 28, 30 poleca
PIOTR CHRZĄSTOWSKI

handel żelazny w e Lwowie 
pisc Kapitulny 1, (naprzeciw katedry). 

Fllja: lara spoi p a o  Sobieskiego.

N
po­

ler

CO

. Jai MMDmuTli
_  Ę J c z e ń

jest zaraz petrzabay
do Haudlii galanteryjnego

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
plac Marjacki 822 1 - 2

# # # # # # # # # # # # * # # # * # # # # # # £  

B lu z k i *
jedwabne 8 50, w tłn |sn e 6  5p, krój 
.Gersena* idealn:. forma. Kapuzy 
teetralne we wszystkich kolorach 
ed 4 60 Boa z ; ió -  i jedwab.u od 

7-50.J  7'50. Klamry do boa.

|  Górski i Szydłowski j

#
#

Lwuw, plac Marjacki 8.
(róg Hetmańskiej).

. {

„Wesoły grajek"
»a fortepia- wyd Dy nakładem .Śmigusa* 
kosztuje tylko 60 ct. (wraz z przesy rą 
pocztową 75 Ot.) Weeoły grajek zawiera 
12 wybornych walców, polek, mazurów 
i t. d. Pieniądze należy posyłać wprost 
do Admi- \jn in i|0 0  Lwów ulica Aka-

rustracji demicka 10

CllOROllY rilRSIOWE

Spp z Podfoslorana Wapna
pp. fjłtl.MAUŁT ot Cie- Aptekarzy 
Svr(>|i tcri finw=7.' Chiiie z a le c a ­

ny  p rz e z  l e k a r z y ,  n a d e r  s k u te c z n e  
s p ra w i . i  d z ia ła n ie  w c h o r o b a c h  
p ł u r  i o sk r z rh  p ie r s io w y c h  ", leczy  
n iiju p o rc zy w sze  k a ta r y , za g a ja  tu -  
b e r k u ły  p łu c n e  u tu c h o tn ilib w ; 
p o w s tr z y m u je  k rz tu sze n ie  się  i za ­
noszen ie  w  n ie u s ta n n y  ni k a sza n iu ,  
t a k  r o z p a c z n ie  n ie z n o śn e g o  d l a  
c h o r y c h .  P o d  jego  d z ia ł a n i e m  jdo- 
cenie się  nocne u s ta je , a p e ty t  zw ięk ­
sza się  i c h o r y  o d z y s k u je  s z y b k o  
zd ro w ie .
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivtenne 

i w głównych ap tekach

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
W ewiórskiego, Be sera, Ehrbara, Ruckera 
130 i Sklepińskiego. 1 —?

o o oo ooo oo oo o
UJgę i radykalne wyleczenie zjajdą osoby 

cierpiące na

HEMOROIDY
p r z e z  u ż y c i e

Mafici i P ip łe t  ira  Lehel w Paryża.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
W ewiórski^o, Ehrbara. W Krakowie w  
aptekach pp. Wiszn ewskiego, Redyka 

i Trauczyńskiego.

OOOOOOOOOOOO

1900 Ktrntwał!
Najnowsze tory Notiiionowe

45 Oraery, 1 - ?
Perządkl tańców, Węzę Confetti

polers MAGAZYN Firmy

KAUCZYŃSKI i OBERSKł
LWr W

Kareta Ledwlka 7. Fl j t  HallekaB
  Cenniki gratis.

Taniej niż we Wiedniu.

1—ł T Y L K O 18

W  REITAURACji
NAFTUŁY TOEPFERA

■ lita  T rybaaalaka I. 12, S on  w łaoay, 
n u ia a  S ęrtaS  ea fe lonala  o a o a n n la  8, r a n a  

I V  gorąoo S n la isn lo  * M I  
C E I I K :

PioazoS w loprzaw a z ta p u a U  . I I  o t.
S lekaao  o łaoks  . . .  12 -
FlaazM .................................................   12 „
S i ik a  ololęoa z chrzanom  10 „
K lotoaaka z ohrzaaom  . I ,
K a w l a r ................................................................ 20 „
D łlao ar abonaiaonolo . . 40 „

Wazolklo napitki w a ijlo iazyo łl |a ta a k a c h
po aana h najum lirkow artazyah; dla pownokcl 
to  poahodzą z n ojo) ro e ta .  ae jl, d a ję  odbloi - 
aam znaazkl. Rallapazo WINA no Oaaaab ca j- 
taSazyak, pooząw lzy ad 40 o t. litr .

Z w yioklom  pow ołaniom
N a l tu ł e  T o e p f e r .

\Y ociy  M in e r a ln e  KliĄ..śTO'W ’E

L.)

V CELESTINS 
GRAH0E-6RILLE, HOPITAL

Zw racać uwagę, należy na oznaczenie źródła.

« X X X X X X X X X X X X X X X X X O O C )O O C O
Z a p r o s z e n i e .

Dnia 26. styrznia 1200 r. o godzinie 1 i  południa odbędzie się 
nu podstawie § 41 statułu

Nadzwyczajne ogólne zgromadzenie
CzMfiw Towarzystwa ntalmn

Stowarzyszenia zarejestrowauego z ograniczoną porąką w Jarosławiu
w biurze tegoż To w. z naefępującym

M * , o r z ą d k i e m  d z i e n n y m .
1. Odczytanie prułokcltTz cetatinegn posiedzenia.
2 W ybór człoDka Dyrekcji konłrolor*. 67 1 -1

Z Rady aadzorczaj Towarzystwa zallczkowoga
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Jarosław dnia 11 stycznia 1900 r.

E  Micetctki pretes. A. Terlecki aekreurz.

Przed podrabianiem ochronione przfz wzór I marką

Sól żołądkowa
J u l i usz a  S c h a u m a n a ,  kraj. aptekarza w Stocksrau

prsy n tra d n lo n e u *  t r a w ie n i a  l  p rz e c iw  c le r p ie o ła m  
ż o łą d k a  o d  w ie lu  l a t  u z n a n y ,  d y e ty c z n y  ś .  o d e k

Do nabycia w renomowanych aptekach aust o-węg. Monarchii.

Cena pudełka 75 ct. 3003 1 — 3

Rozsyłka poczty przy odbierze najmniej 2  pudełek za pobraniem

:ład główny: krajowa apteka JU LJ US ZA S C H A U M A N A  
w Stockerau.

a a  o 
a

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja
0*  Lwewa przyabsdzą: 

z Krakowa
z Podwołoczysk (głów. dw.)

,  na Podzamcze 
z Tarnopola-Kopyczyniec . 
z Borek W.-Grzymałowa
z J a r o s ł a w i a ........................
z Czerni, wiec-ltzkan . . .
z Chodorowa-Podwyzokiego 
z Stryja, Ławocz. Budapesztu 
s Stryja, Chyrowa, Suchej (f) 
t  Stryja, Stanisławowa .
s B a b ica ..............................
i  Rawy Ruskiej i Sokala
z J a n o w a ........................
z Brzuchowie . . . .  
x Zimnej Wody 7 1 0  r. ‘ 
a

rano przedp. popoł. wiecz. noc

6 0 0 9 0 0 ISO* 6-10 9-56
3-80 8 0 5 2-36* 5-40 10-26
3 0 6 7-44 2-20* 6-15 1 0 0 8

2-36* 10 26
8-30 2-36 6 40

11-15
6 1 0 11-56 1-50* 6-20 1 0 1 0

11-66 6-20 1 0 1 0
7 5 6 1 0 8 0
7-65f 1 40 10-30
7-65 1-40 1 2 1 0

6-66
8*15 5-65

17 40 101 .7-685 9-91*
6-50* 8*16 ;5 65
6-00 9-00 11-16 6-10 9-65

Pociągi pospieszne (Schnellzuge); { 
I  od 1 /6 - 1 5 /9  o  1 /6 -1 6 /9

od 1/5 31/5 i 
dni powszednie;

od
t t

Ze Lwewa edobedzą;
do Krakowa..............................
do Podwołoczysk z gł. dw.

,  z Podzamcza 
do Tarnopola - Kopyezyniec 
do Borek W.-Grzymałowa 
do Jarosławia . . . .  
do Czerniowiec-Itzkan 
do Chodorowa-Podwysok. 
do Stryja, Ławocz., Budap. 
do Stryja, Chyr., SuchejJ  
do Stryja, Stanisławowa
do B e ł ż c a ........................
do Rawy ruskiej i 8okala 
do Janowa / 9-46 wiec. f f  
do Brzuchowie 2  61 0 O. i  
do Zimnej Wody 3'SO * 

1 6 /9  3 0 /9  co dzień , a od 
od

t

rano przedp popoł. wiecz.
4 10 8-46 2 65* 6-40
6 1 5 9-35 15 5 * 7-20
6-30 9-58 2-08* 7-42

9-85
9-36 165*

5 2 5
6-30 9 4 6 2-46* 6 .9 6
6 80 9 4 6 2  46*
6-20 7-00

9-lOf 3-06 7-OOt
9-10 7-00

10-10
1 0 1 0 7 1 0

9-95 m o t t 3-16 6-604
b-60° 1 0 1 0 3-26* 7 1 0
4 1 0 8-46 5-25 6-40

•  i*H
•  • m i

1|6 —15/9 w niedziele i święta; 
w niedziele i święta; fi9 od 1 /5 —11/6

ioc 
i i  O M) 
112 6f 
11*10 
11 39  
1110 
11 10
110-48
\ 2 3 6

Pociąg byskawiczny odchodzi ze Lwowa

1 /6 -1 6 /9  
i od 16/9 — 30/9; • od 7/5 10/9. 

o godzinie 8*30 rano ; przychodzi do Lwowa o godzinie 8-16 wieczór

Józef Oser, « « *  1S * « 2 U S Ł ł Itta" 1 Krems Dnn“ł«">
obejmuje kompletne orządzenie młynów i rekonstrukcję każdego systemu i rozmiaru, wyrabia i dostarcza:

S ta ły  walcowe we wszystkich wielko­
ściach i gatunkach, z walcami z twar­
dego żelaza i porcelany.

Frnaouskle kau łesle  młyńskie w najlep­
szej jakości i kompletne koła młyńskie.

Cylindry do sortowania zboża i obuna- 
cze własnego systemu.

Trieury, .Eureka*, Tarowniki, Maszyny 
do mięszanin mąki, Maszyny do czy­
szczenia kaszki, Elewatory i ślimaki 
transportowe, Tran-misje, Wały, La­
gry S e l e r a  i s m a r o w n i k !  p i e r ­
ś c i e n i o w e .

Młynki geapsdaroze do obrotu ręcznego
i kieratowego.

. . . Ceny najtańsze!

luruiny i koła wodne, Gstry, Piły cyr- 
kula ue i tuśmowe, Heble do di ewa 
i .Traisniaszyny*, Łamacze fcamimi, 
Prz> rządy do rozgniatania, do rozdra­
bniania rud wszelkiego rodzaju, jako

to: kwarcu, bazaltu, vsp ien ia . n«iiiu-
>u, gip a i t d._______________________

Każdy gatnntk lejizny szarej i metal - 
wej według własnych i obcych modeli 
i r suDków.

Sztaby de rueztów z t w a r d e g o  ż e ­
l a z a  i t. d.

Cenniki bezpłatnie
1 o p ł a c e ń *  t

Nadzłerzglwanle walców najszybciej I najtaniej.
D n b t a w a  p o d  g w a r a n c j ą l  J f » |k o r n y w t n l e j o « e  w a r n n M  z *  s t y l

Maszyny do nadzierżgiwania walców i szlifowania, tudńeż i ustala - a elektrycznego oświetlenia.
Plany, kosztorysy i praktyzne wskazówki szybko i bezpłatnie. 6 0 (3  1 - 6

A -A- A  mŁm A  mŁm Ł
Kk „ j  pół V H Uty niezrównanej dobro* 
Mil b k  kilo W1H " aromatycznej, dc aa-

. r L e n a n l a  Ssmieji
Lwów, B i t t o r e g e  fk. — 6-kilowe wo 
reezki fkaneo wysyłam de wnyetkieb

uieiaeowoóet. II

H A N D E L

p l w i m m h

JANA RIEDLA
1—T WK LWOWIE 10

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.56, 2 .—, 2.26, 2.60 i 3. 
Keezelo z przodami pikowymi i fał 

dzikami (zakładkami) po zL  2*76 i 8. 
Kemie kolorowe, krotonowe i ozfor- 

towe po zŁ 2-60 i 2’76.
Keezelc eeoes po zł. 1-66 i 1-90; 

ozdobione na wzór ukraińskich fo  
zL 2-30, 2-60 i 2 75.

K ta isn  db el-łep sk i w p» st. 1-40 
i 1-60.

PałkauwU i z kołnierzykami 50 U., 
bez kołnierzy 35 ct.

K A L E S O N Y
po et. 90, zł. 1-06,1-16,1-46,1-65,1-80. 
Kaieessy dl» abłepakśw po 86, 96 ct.

i zł. 1-10.
K słntans tuzin po zł. 9-40 i 9-80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Cheetkl ptócienn^ tnztn st. 2*60.

Prawdziwi Mekli

SKARPETKI, PDŃBZBCDT
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w najwłąkazya wyfeerz*. 

Oryginalne pref. dra Jkgera wyręby 
pi oensek fabryeznyeh ■ ■ąjsztaene- 
taiejssej wełny, zalecano dla ooób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziąmającycn. 
Koezało « e-
KaftasiW i  Z
Kaleaony I uojtkf 
Skarpetki I peśezeeby  
Ogrzewasz* aa źsłąd jk  \  1
Kamasz*
Kamlzalk nęsłtl* włóczkowo z ręka*

wami po zł. 6, 6 i 7 .
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na źądtata azazagółi

lu d n l r te r  K a ń M lt r ?  0 « t ts y p w tk i  Betrańciki W łnńdtrtfW i i Dr. BT O ntM R »«M ki • B arw ńnki. A M ilnkt i S p T  M  S c k m i D s  i Sm  n n ą d r e  S t .  P iu t r w e r e k ig ^ i


